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Ogloszenia. 
jędaa ięn "drobnym dras 
je. (peta) lub jego miej: 
ka soe 10 AD W 
Redatoyn, sdlaniatracya 
pedycya wo Lwowie w 
Hnusmana ligeiia 


P z 
0d Aduiniati aCyi. 
Wszystkich naszych prenumeratorów io rga 


nizacye na_piowineyi, Jak » pojegyńcnych tow 


OTRUTY TWUTTETTACETNOWTI 


szemy o rychło nndsvianic prenumesary | Wyka” 


zów sprzedanych egzemplarzy wraz z pienia 


dzmi. Odc'qaanie sig z nadsełką pieniędzy, ud- 


dzisływa niekorzystnie na wydawnictwo, która, 


wiecie o tem dobrze towarzysze, uwzymuje_ aig 


jedynie zorenumeruiv. 
PRZEGI:4ĄD. 


Parlamentarny Zwłązek gocynino-demakraty- 
czny oabył 17. ı iB bm. posiedzenie, na kidrem 
chcem byli nasi wszyscy posłowie | reprezente- 
cya. O naradach ogloszono, co następuje: 

„Syluscya parlamentarna cmówioną zosta- 
la w sposób wyczerpujący, pizyczem wyrażona 
opinię, że widoki, ca do Osięgnięcia w parlamen- 
cie stosunków prawidłowych, przynajmniej nia 
pogorszyły się Penieważ rtąd lrakluje na seija 
charakter prowizoryczny rorporządzeń Gnulscha 
| peyęanyey! du wówmao go eeaeee or 
sunków językowych w drodze oddawna wskazy- 
wanej pizez socyslnych demokratów, przeto upo. 
kój może być wytworzony, chcciaz na razie | 
lo pewnego slopnia; uwnły zaś pokój nerodo- 

będzie mógł zeslać zapownioniony jedynie 
na buk wszelkich feudalnych 
wych i przywilejów. Skoro apel 
any zaslanie dlugi warunek, a mianowicie oa 
nam będzie zadośćuczynienie za przęsiępsiwa 
ma dem makimyw kkk ~ste 
ima sesya parlamentu, wtedy i dalsze konlynti- 
owanie prac palamentuj nie jest wykluczone. 
Związek socyalno-demokratyczny, lak samo, jak 
i poprzednie, nie będzie popiereń obstiukcyi z 
racyj czysto szowinisiycznych, ala nalon iast ca 
łą energią i przy pomocy wsżysikich znajdują: 
cych się w jego dyspozycyi środków, wyslępo- 
wać bgdzie prerciwka wezelkiemu włrdezaniu 
w prawa parłaminiu 1 odeprze u szełkie pogwat- 
cemu. Ani Abrachamowicz, ani kiemarz nie po 
winni zasiąść przy stole prezydyalnym. Związek 
posianowił równiez przec stawić natychmiast wnio- 
sek nagły © ustanowienie parlamentarnej ki mi 
Sy! Śledcżej, ktoraby zbadała okoliczności pow- 
siania i przeprowadzenia łes Falkenhayn t usta 
nowila odpewiedzialność wszystkich tuób, które 
brały udz at w tej obrazie nienureszalniŚci pu. 
selsiiej. Komisya ja ma zdac rapor w cągu 
czterech 1ygoam, Wina Badenieyo zreszią jesi 
usialor 4 bez śledztwa. Pestanowiono alaw ié waj? 
sek o postawienie Bedeniego w aslan oskorżenia 
2 powodu tego wykroczenia. Dalej miec się bç- 
dzie na wiuoku cakarzcnia pizeciwko Badene- 
mu i Gallschowi z powodu krzyczącego radu- 
życia $ 14. przez wydanie przeciwnych prawu 
rozporządzen, będa cddane w izbio pod dyskn- 
syę; związek uczym takte na nowo wniosek 
zniesienia $. 14, 

Dalej zbadano ua nowo stawiane w po- 
przedniej sesy; wnioski, po częsci zmieniono 1 
na nowo przygotowano do wnitsieni Wybrano 
nasiępujący zarząd parlemeniany : Daszynskt. 
Steine 1 kam jako promezkasąty Rieger, ja- 
ko sekretars 


minaya « 
wene j mpoew awe 
szenia", ale że czasy zmieniaja sie nawet w Au- 


stryj — otóż „kiedbaszenieć, dobre ongiś dla hr. 
Tobago _ sisane og morima da ow 
W maoóka tun samta LA $ aeey 
kimi, oprócz rozumie się socyalnych demokra- 
tów, ale nawet stronnictwa „nieprzewrotowe” 
wyglądają dzisiaj wyraźniej, jak przedtem. Koło 
polskie, co prawda, niczego się nie nauczyło, 
mimo całege „słowianizmu! ; a zreszłą trudno 
panom zzlachcicom zdobyć się na jakiś samo- 
dzielny krok wobec rządu, t. j. wobec władzy, 
która jednym zamachem moglaby im  poodbie- 
iać mandaly poselskie, Uzyskane drogą nad- 
użyć wyborczych, a nie popularnaści wśród wy- 
borców. Tu 1 owdzie dają się wprawdzie sły- 
szec głosy, że hr. Thun mógłby był przeciez 


kogoś prócz Jędrzejowicza powołać na po- 
minisira, mle prezydent ministrów ma ra- 


ROBOTNIK 


Primene POLLOS POLIECO4WY 


Organ partyi socyalno-demokratycznej. 


Warunki pronameraty: 
W Austryl kworialnie_80 cl. 
półrocznie | zł. 80 et. W NI 
Bzech rooenis 7 marek, — 
Frnacyl 10 franków. 


Numer pojedyńczy 7 et. 


Pojedyńcze numera nabywać 

można w Redakeyi i wa wszy. 

lick Biurech Dzisnników we 
Lwowie 3 ma prowineyi, 
Wychodzi w plątot każiiego 


gyod 


cyę. jeśli sobie z tych bezsilnych żyozeń nic « 
nie nie robi. Miejsce szlachty polskiej przy slo: 


le rządowym zabierają dzisiaj coraz więcej Cze- 
si konserwaiywni | burżuazyjni. Mają przecież 
„awego” rrinisira Anansów — lo tez nie dziwo- 
la, ø szlachia czeska i resziki „staroczechów* 
pał esoo , mtaas Młoówikók tg 
ją się dalej o zasady | prawo wyzysku z bur- 
żuatyą niemiecką, czyli — jak to się ładniej 
nazywa — o „prawo państwowe“ czeskie, Jest- 
lo stronnictwo jeszcze głodne, htóre rozumie się, 
chciałoby dostać jeść zaraz, dużo i dobrze. Kta 
wie, ezp hr Thun potrafi zaspokoić laki znako 
mity apetyt, a la tem unudniej, że przecież bur- 
żuazja niemiecka w Czechach 1 jej sojusznicy 
wiedeńscy chcieliby po dawnemu „iządzić” s9- 
bie i dla siebie w „kiaju* czeskim | w całej 
Assy 
| racya — jedni drugim chcieliby zabrać, 
ca aig da; jakżeż tu ich pogodzić w granicach 
jszero „porządku” społecznego, klóry cały 
jest na wyzysk i wzujemne wydzioranie sobie 
obleba obliczonym, Cement zgody wymyślił hr, 
Thun w osobie ministra Baerenrauikra i jego 
atrounikach — szlachcicach niemieckich. Jestta 
półśrndek, klóry nadaje całemu temu rządowi 
cechę „bezhołowiać i może mieć w najlepszym 
wypadku znaczenie „kiełbaszenia” — Węgrom 
zapisalby hr. Thun nawej duszę swoją, byle ich 
„Ułagodzić", t, j, dać, co tylko zechcą; inna 
wek. to mie towome twin Pik 
się nawet stronmkom rządu dzisiejszego | osła 
„kielbaszoniać chwieje się w posacach. W pośród 
łego ogólnego „bezhcłowiać i życia z dnia na 
dzień, jadni tylka socymlni demokraci mcegą o 
sobie pewiedzieć, że wierni swym macadom — 
ie ludzą ani siebie, ani innych. Posłowie ni 
wydali adezwę, w klórej wyraźnie zaznaczyli 
Wn nieprzyjezne stanowisko wobec „kislbaszą 
cego“ mnimsieryum wielkich panów i chociaż hr. 
Tipa eye wę igale piłem „assy“, ko jė 


dnek wątpimy, czy nawet to popularne dia wy- 
zyskiwnczy Ougraźnnie sią — potrafi jego 
do 


1zą- 
i w Austryi zapewnić dłuższa istnienie, Niech 
się jednak panowie między sobą „kiełbaszą” — 
din judu może z lego tylko korzyść wyniknąć, 

„nie 


chociaż bez przyczynienia się strenniciw 
Frzewrotewych” 
Kw. Stojałowaki ziobił naraz dwie ugody, 


bo po cichu porezumiał się zu sluńczykami, a 
glosno wziął w awoje objęcia krakowskich anty- 
semilów, W ładnej znalazł się kompanii; stań- 
czycy niedawno go wyklinali, a na czele Kra 
kowskich antysemitów stoją najbazczelniajsi wy- 
zyskiwacze i kłamcy. Jeden z nich, Ehientorg, 
redakier „Głosu Narodu“ dostał niedawno na 
ulicy w twarz 1 to nieud żyda, ale od towarzy 
saa naszego — kainhka; oberantysemita, adwo- 


kał Debja jest Agura z pod czarnej gwiażły, 
klórem u rawer włeśni przyjsciele posają rękę 
przez rękawiczkę i w razie „bliższego“ zelknię- 


cia sę — zostawiają pularezy w domu. Antyse- 
mityam ls, Stojałowskiego zaś jest dla nas ja- 
sny nietylko z „interesu politycznego”, ale i z 
zPrywalnega*, bo życkowia kulikowscy mają 
leszcze dosć weksli, niepopłaconych przez wie- 
lebrego księdza posh. Tacy to ludzie są dzisiaj 
„podporą porządku publicznego“ w Galicji i na- 
furalnie, że gniewają się na prof. Baudouina de 
Courtenay za to, że im w swoj broszurze po- 
wiedział całą prawdę w oczy. 

Posat-towarzysz fingr wutaczył nraces poli 
cyantowi Glewi. ktory nibyto wynosił ga z 
+ paramens « tymczasem bił po glowie. Sąd 
RO gwia a 14 dni aresztu 
Wat wą eoit gawra m 
ad „slowiant, klórzy ochranialą swoją 
takich Lanikiewiczów i jego prey- 


Rada państwa zebrała się wreuzcia dnia 
21. b. m. Posłów socjalimycznych na początku 
tego posiedzeniu nie było i całkiem naluralnie, 
bo była to tylko oddawna przygotowana cere 
monie wyboru prezydenia, przedsiawenia się 
nowych ministrów í początków obstrukcyi nie- 


mieckiej, Prezydentem wybrana Fuchsa, Niemca, 
któremu za lo nagadał poseł Schönerer, przy: 
wódca niemieckich obstrukcyonistów, że jest ła 
Irem, łejdakiem i kwalifikuje się do krymi 


Postawił nawet wniosek, ażeby go zaraz 
zamknąć, ale naturalnie wniosek ten upadł, Pre- 
zydent ministrów, p. Thun, mówił jak zwykle 
lsk, ażeby ile możności wszystkim coś obiecać. 
Dla Czechów zapowiedział sprawiedliwość wobec 
wszystkich ludów, zamieszkających Austrją, dla 
oyee ammprao poesin u stoi 
językowych; dla wlas posiadajscych obiecał 
utrzymania porządku i powagi władzy — dia 
radykałów | socyalistów, rząd konstylucyjny i 
reformy socyalne. Przy lej sposobności chciano 
wyprawić olchy pogrzeb osławionemu prawu 
Falkenheyna, dozwalającemu wyrzucać posłów 
opozycyjnych z seli, ale Niemcy Oświadczył, ża 
na takie ciche załatwienia tej ważnej sprawy nie 
mogą się zgodzić, i że należy postawić Bade- 
niego w stan oskarżenia za wszysikie jega wi- 
sę ham wawwaóa sivan ka = ma 
na celu uchylenie na przyszłość anlikonstytu- 
cyjnych zamachów, dlatego to i posłowie socya- 
listyczni powzięli podobną uchwałę na posie- 
dzeniu Związku socyalno-demokratycznego, któ- 
tego nehwały, powyż podane, określają krótko, 
mle też wyraźnie i bez „kiełbnenenia” nasze sia» 
nowisko wobec bieżącej polityki i dzisiojszego 
rządu Austry, W uchwałach tych ezylacie to- 
warzysze, że posłowie nasi nia będą popierali 
abatrukcyi dla interesu niemieckich szowinistów, 
ale też z całym naciskiem będą żądać „trwałego 
okoju narodowego“ — „przez usunięcia wazel- 
hon atewęcm poe pimiorzych | podr. 

wu, 
aiara E aA 
jakiego takiego rozwaju państwa 
może być uskutecznionem tylka 
przez reformę wyborczą w duahu po- 
wezechnego głosowania, bo bez te- 
go faudali s liberali gotawi z ezyst 
go „przywiązania do tronu rogar 
pać państwo migdzy siebie i ku ko- 
Epot: sębia4$m 

Slusznie * napisała »Arbalter-Zaltung«, że 

dzisiaj mści się na Austryi jej przeszłość poli. 
lyczna, polegająca na judzeniu wyznań i naro- 
dowości przeciw sobie w celach  Uatrzymania 
absotutyzmiu lub pozorów tylko konatytucy, 
nych. Jeszcze po dzień dziniejazy nia skończyła 


się ta ciekawa „polityka“, ta leż antysemici I 
ich nowy sojusznik, Stojałowski, siedzą na les 
wicy lylko z woh rządu poprzedniego, nżeby 


opożycyę w sprawach ważnych iamować, a w 
hecach narodowościowa - wyznaniowych wapie- 
Hr. Thun, z radu i pizeszłości polityczny 
zwolennik „silnej władzy" — alo jako  minisier 
susiryacki — dzisiaj, gadający o pokoju na 
rodów i reformach socyalnych, jest podobnym 
do człowieka, którego jedna noga grzę- 


śnie w bagnia rankoyi, a druga deli- 
kalnie wysuwa sip troszeczko na- 
przód. Która z tych nóg dzisiejszego rządu 
stanie sig decydującą dla punkin ciężkości ca- 


łego ciała państwawego, o tem nie chcemy prze- 
sądzać, chociaż trudno wymagać od dzisiejszej 
większości parlamentarnej, ażeby chciała na 
ryo cos zrobić, chociazby dla lepszego unormo- 
wania dzisiejszego „porządku społecznego” w 
pańsiwie. Mniejsza jednak o chwilowa dzisiaj; 
na przyszłość, bądź ca bądź, okazuje się konie- 
cznem dla rozwoju, ba nawet dla istnienia pań- 
siwa, azeby przynajmniej częsć niesprawiedliwo- 
ści dzisiejszych usunięto, t. j. ażeby w myśl 
programu posłów socjalistycznych, „zapewniono 
pokój naradawy przez zniasienie wszel- 
kioh feudalnych praw państwowych 
1przywiiejź we. 


Czwarty Zjazd 


pią partyi wyj m kotke 
zeta 


Pomimo okruinego prześladowania rządu, 
polska party socyalistyczna potrańła się zda: 
być i na tan konieczny w normalnem życiu prze- 
Jaw swego istnienia. Niedawno odbył się w Wa! 
szawie IV-ty z kole: zjazd partyi, niżej podaje- 
my rezultaty jego obrad. 

Po przyjęciu sprawozdania Centralnego ko- 


Jest to sprawa 


mitetu robotniczego, zjazd przysiąpił do obrad 
nad przedstawionymi przez towarzyszy wnioska- 
mi. Naprzód załatwiono się z finansami partyi. 

Ja każdej partyi bardzo poważ 


p. WW = 


sc tego zjazd polecił wszystkim towarzyszom 
majusilniej starać się o przysporzenie środków 
partyi, a organizacyom mejscówym prowa 
dzić rachunki według wskazówek » pod kontra- 
Ją C. K. R, 

Następnie zjazd rozpatrzył wnioski, tyczą: 
E się wydawniczej działalności partyi. Ruch 10- 
zwija się tak pomyślnie i tsk prgdko, iż istnie- 
jące pisma partyjne nie magą zaspokoić wszyst- 
kich jego potrzeb. Wobec tega zjazd postano- 
Wi rozpocząć wydawnictwo popblarna-naukawe- 
Zo pisma, a zarazem w wypadkach pilnej po- 
trzeby polecił C. K. R wydawać oddzielnie nad 
zwyczajne dodatki do „Robotaika”. Nadto zjazd 
wwawał triwy mreceme memey orya 
dyeznago pisemka robotniczego i broszur w żar 
Bonie, czyniąc to zalażncm ad wynalezienia od- 
powiednich ai literackich. 

Dla zbadania wniosków dotyczących orga- 
nizacyi zjazd wyłomł z pośród siebie komisyę, 
która opracowała szczegółowy plan dalszej pia” 
cy organizatorskiej parcyj. 

W sprawie agitacyi na wsi zjazd polecił 
komitetom odnowić śię z wiekszą dbałością do i- 
slniejących tam siosbnków, stalo kamunikować 
się z niemi, dostarczać potrzebna wydawnictwa 
+» miej mimis opdooo! simka 
odezwy, dla razpowszechniania na wsi, 

Wreszcie pod obiady zjazdu przysziy sto- 
aunki party! z roznemi argańizacyami socydlisty- 
cznemi. lichwały przyjęle w tych sprawach po- 
dajemy tu w osłości, za wyjątkiem bardziej szcze- 
gółowych wskazówek dla C, K. R. przy stosun- 
kach z rosyjskiem grupam. 

1) Zwazywszy, że istniejące gtanice pań- 
waw. amy grwiarywowi 
przez rządy zaborcze, ulrudniają stała i skute- 
czne komumkawanie się socyalistów polskich z 
pod trzech zaborów ; 

Zważywszy, że potrzeba wspólnej akcyi 
całegu prolełatystu polskiego w rniarę rozwoju 
ruchu socyalistycznego daje się coraz silniej od- 
erem 

Zjazd uznaje potrzebę wspólnych konferen- 
cyi przedstawicisli polskich organizacyi socya- 
Jistycznych z 8 ch zaborów i emigracy! i poleon 
©, K. R. rozpoczęcie adpowiadniej akeyi za po- 
ñrediictwom Centralizacyi Zw. Z, Ś. P, 

3) Zjazd, stwierdzając pożyteczność broszu- 


| ry żargecc» dj ziemski“ wyraża swe uzna 

nie dla i =s, ców i nadzieję, że towarzysze 

należąc + , p“ awskiej Puozty Socyalistycznej 
Lz Amery. Polskić i nadal będą nieść pomoc || 
© prey nad uświadomieniem pro- || 

-4 
O 7 Tia 2 radością wiadomość 
o budze: „„tód robotników łotawakich ru- 


chu aoa ego, w imienii  praletaryatu 
polskie wila ro varzyszy łotewskich, jako nos 
wy udz'u rewolucyjnej armii proletarynckiej w 
państwia rosyjskiem i przesyła Ryskiemu Komi- 
etowi Robatniczemu serdeczna życzenia rozwo- 
in 1 powodzenia w jego ciężitiej pracy. 

4) Przy zawieraniu siatej umowy £ przy” 
łą rosyjską pariyą socyalistyczną zjazd poleca 
©. K. R. poslawit następujące warunki” 

aj partya rosyiska uznaje zupnłnia nasze 
dążenie do niepodległości Polski i zobowiązuje 
się razpowaztchniać wśród towarzyszy Rasyan 
uznanie konieczności i słuszności tego żądania: 

b) partya rosyjska zobowiązuje się nie 
wchodzić bez wiedzy i zgody P. P. $. w ato 
sunki z zadną organizacyą rewoluzyjną w Pol- 

12 sa lea be z mai 


GARSZIN. _ 


Attalea princeps. 
riezozć: wowee 4 A 


(Dokończenie). 


Dyrektor ogrodu balameznego prz 
wzrost luk szybki starannej pielengnacyj 


wał 
i py- 


aznil się znawatwam = jakiem wybudował ^- 
masamyy | arem nmin 
— No proszę! mawimł często — proszę 


spojrzyć na Alaleę princeps. Nawet w Brązyhi 
należą tak olbrzymie egzemplarze do rzadkości! 
Dołożynhómy wszelkich starań, aby rośliny w 
raz sapia~: «ły wą viii sw. 
dnia, jak na wolności — i zdaje mi się, że da- 
Pilkmy +4! 

Mówiąc 10, z rozpromienionem dnmał waj» 
rzeniem, klepał grubą awą dłonią twardy pień 
drzewa, aż Odgłos rozlegał sig po całej Granże. 
ryi. Liście palmy zadrzeły — ach! gdyby mo- 
gia jęczeć, jakiez wycia gniewu 1 bolu usłyszał 
by dyrektor! 

— Wyobraza sobie, ke rosnę dla jego przy: 
jemmońci! — Zresztą mniejsza o ta! — i wzno- 
sila się wyżej a wyzej, wytęzając wszystkie siły. 
Z upośledzeniem korzeni i liści używiala na io 
wazysikich soków. Czasem, wydawało jej się, że 

~ odległość między jej wierzchołkiem, a dachem 
nie zmiejsza się wcale... lecz ramy stawały się 
oraz fa bliższe — wreszcie.. młonw lisé da- 
gt zimnego szkła | Zulaża 

$ 
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lewskich (t j. takich, klóre przy agitacyi posłu- 
guis asg wyłącznie językiem litewskim); 

c) parlya rosyjska przyznaje grupom, po- 
wstałym wśród narodowości nia rosyjskiej, pra- 
ma myzka sĄ ZY wow | Lowa 
dnego określenia awego stosunku, do państwa 
rosyjskiego. 

5) Źważywazy, że wspólność inlerarów e- 
konomieznyćh i politycznych, podlegającej na 
jednakowej potrzebie dla Litwy i Polski wyda- 
bycia się z pod panawania Rosyi, wymaga wapól- 
nej akeyi Lilwinów i Polaków; 

Zwazywszy wrenzale, że znsady nasza wy- 
kluczają zupełnie wszelkie tandencyc zaborcze : 

Zjazd uznaje odrębaość organizacyjną re- 
wolucyjnych grup litewskich (. j takich, które 
przy agllacyi posługują się wyłączna językiem 
litewskim) | poleca C. K, R. dążyć da zawarcin 
z niemi najściślejszyca slosunków, upartych na 
wzajemnej pomacy, o ile gruoy ta w swej dzia- 
łalnośo mie będą rozhudzały do narodu polskie- 
go nienawiści, tak korzystnej dla celów zabor- 
mph smoke 

Zjazd zajął się leż określaniem stanowiska 
naszej party! Wobec grub socyalistycznych, któ- 
re wskutak niezupelnego uświa jomienia sobie 
zadań ruchu robałniczago przyjęły kierunek nie 
zgodny z interesami klasy robotniczej, Uchwały 
zjazdu w tej sprawie głosz. 

ij Zmażywowy. m na Liwia mać paceme 
ilość prolataryatu, nie używającego języka lite 

go, a związanego z próletaryaiem polskim 
współnaścią mowy | tradycyami historyczne! 

Zważywszy że ani warunki polityszne ma 
ekonomiczne mie wymagają dia tego proletarya 
tu odrębnej organiaacyi partyjnej, która usiłuje 
mu nadać grupa, występująca pod nazwą: „So 
cyaldemokracya litewska", 

Zjazd nie uznaje raeyi butu tej „Socynida- 
mokrncyi litewskiej“ i poleca C, K. R. zwrócić 
baczniejszą niż dotychczas uwagę na rozbudze 
nie wśród tego pralalaryniu świadomości polity- 
cznej | ujęcie go w ramy organizacyi P. P. B. 

a) Zwakywany, że proletaryat żydawaki 
meis maa seee mos we 4 mizaryy 
tem narodu, wśród klórego zemieszkuje: 

Zważywazy, ża dotychcznsowa działalność 

rup żydowskich, występujących obetnie pod 
fauwą: „Wgzactżydowski związek robotniczy 
+ keap i Pęmse sssi amatas WR TĄ w 
chy adrębnońci organizacyjno) i programowej, co 
sam m ań w irae iii w 


Zjnzd uzoajo kierunek polityki tego Zwią- 
wku za fałszywy, |sko polegający na wyrzacze 
bessa op oiskmasó: è powiepmm pess 
k litewskim w jego walce o wyzwolenia się z 
pod panowania najuźdu rosyjskiego, 


Z państwa przyszłości. 


(Walheim Tiohhneoht). 


(Gięg dolary) 
W sacyaliatyeznem społeczeństwia intnioć 
będzia powszechna obowiązkowa praca, oczywia- 
cio z wyłączen am chorych i niezdolnych. Praca 
jest nie tylko źródłem bogaciwa i dźwignią kul 
tury, ale dim jednostki stanowi także podstawę 
abyczajności, Nie masz na śwlocia moralniejsze- 
go i bardziej umoralnująrego czynnika od pracy. 
Pruen każdego użdalnionego, praca kaźdogo amon- 
ka aoołonznago baz wyjąlku, będzia aknłą na 
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na ca się Astalos porywa! Czyż odwatyłaby się 
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paproć, 


Jup ti w wa Ra SJ 
wałego? Gdyby potrafiła przynajmniej rozrosnąć 

przylem, jak ja — rzekła pakata cyada, o 
pniu podobnym do beczki. — Czemuż wyciąga 
Się tak niepomiernie, kraty są silne, a szkła gru 
Ne, nic jei z tego nie przyjdzie! 

Minął miesiąc. — Attalea rosła i oparła 
silnie o szyby: dalszy wzrost był już niamaż 
wym. Pien... począł się UpinAĆ... hamasly wierz- 
chołek, achylał się pod naciskiem... zimna pręty 
am wpijaty się w delikalne, młode lście, prze- 
żynały je i niszczyły... — lecz drzewo upierało 
się przy swojem, nie załowała liści, nia ogląda- 
ło się na przeszkody, parło na kraly — i kraty 
poddzwały się, mima że były zrabiane z ma» 
smer beere” 

Malenka trawka śledziła tę walkę 
a a ma 

— Powiedz, czy cię to nie boli? Jeżeli ra- 
my tak mocne, czy nie lepiej ustąpić? 

Cóż ból znaczy, kiedy ja chcę wydo- 
stać sig na swobndę | Czyż nie zachęcałaś mmie 
sama do tego? 

— Tak, zachęcałam, ale 
wówczas, że ta lak trudna, 
tak strasznie cierpiaz I 

— Milez, słaba roślina | Nie żałuj 
Umrg, lub wyswobodzę się z niewoli | 

mej chwili razległ sie płaśny 10- 
sruba salati  krata.. posypały się, 


g 


i zamie- 


nie wiedziałam 
al mi ciebie, ty 


mnie. 


której oprze się i wzniesia całe przyszłościawe 
pnąstwo. Każdy pracować ti ma dla dalia E 
ogółu. Dla drugiego pracować się będzie dobra» 
walnie i o tyle tylko, o ile on jest członkiem 
społeczeństwa i o ils przyznany mu jest udział 
w owocach wspólnej pracy społecznej. Nikt nie 
potrzebuje się ta obawiać „dzielenia* cudzych 
Badaciw, Kasarniane | więzienne „dzielenie“ na 
„porcye”, które tak odstraszająza działana dzie 
Sijszych wrogów przyszłościowego państwa, 0- 
broci się w prach razem z kapitalizmem, kasai 
mam | międzniami 

Sieyalstyczne państwo nie będzie znała 
srpem + Makowie omy m mpuapenia wy 
kobiecie, pozwali używać ssczęścia na własny 
swój sposób. Moze dlakego, dla przeciwieństwa 
właśnie, nazwa i je polityczni dowcip wście pań- 
stwem przymusu”. Do wywierania nacisku poa- 
tese km e jaya Preme- 
go, Dasiejsze państwa ma w rezerwie trzy przy- 
musowe polęgi: twięsienie, kasarnie i głód 
wszystkie one upadną i zaginą z chwilą, kiedy 
ono sama zaginie i upadnie, a w przyszłościo- 
wom spalaczeństwie wolnych i równych = nie 
masz miejsc, dla podobnego faktora 

Pod rządami sycyelizmu najgłówniejszymi 
czynnikami spałecznami będą. 

1) Organizacya pracy. 

Ń rega ge wękazie 

Pierwsze stanowić będzie materyalną, dru- 
pa — matą: waqokeaą petsoj Aa a” 


łecznego rozwoju. Buz, Społeczeństwo | 
awa sumak suka” Olejek sie koje w 
A ale proje Mesh 


ramię ps w sby pa 
aby Życ. Praca ludzka, staje się z dnia nn dzień 


+/ mi wm wyskkamasą ipi wamiĘW u 


doskonaleniu murzędzi : techniki | rosnącemu 
miągle zosrodkowaniu, skupianiu, czyli kon- 
oenirócyi sit roboczych i rodków produkcyi. 


Niki nie zaprzeczy, że dzisiejszy wietki przemy sł 
sym m, Ją tys rowan. os ror 
miosto śradniowieczńe. Skors wzmocnimy czynol- 
ki postępujące wydalność pracy, to i wydatność 
sama, spotęguje się jeszcze bardziej. Stanie się ta 
niechybnie w społaczcńsiwić, które pracę celo- 
wo zorganizować pólrań, w krótszym czaso, i 
« mniejszym nakładem pracy o wiele większą jaj 
produtywność Nie możemy sobie nawet w prey- 
bliżeniu wyobrazić, ja wielkiem jest przy dzi 
miejszej gospodarce rozstrzeleleme mił i pracy! 
Przypatrzymy się np. pracy huchonmej i to sama 
do sporządzenia czego, Ww»eba w prywatnych. 
drobnych gospodniztaacn rane waląlych, „uli 
Sphaera HDI: or tini iik MAY 
zukładach rządowycn, lub wspaniatych nolaiaca 
europejskich stolic, dlatego, bo prnea_ joat tam 
zorganizowaną i odbywa się na wielką skalą, A- 
ykańskio zwłaszcza hotele ną pod tym wzgłę- 
dem instytutucyą zaiste podziwienia godni 
wiąc juź o tam, odpowiem przykładem na Za- 
rzut, który wielu ludzi czyni wspólnemu stoło- 
wanu się. Amerykunom każdy chyba przyzna, 
Że są „indywiduanstamić t. ludźmi, którzy Żyć 
usiłują wedlu własnego upodobania i me dają 
się niczem krępować. Mimo io isin eja w Am 
cyce bardzo wielu ludzi, którzy wolą mieszkać 
w hotalu, an żeli w prywalnym domu. Pewien 
unajomy mi Amerykanin, profesor z zawodu, 
ugi tema jm ukażiim, 4 pas 
Uczęstczają do Cotlcga (koleńż) ezkoły uniwer- 
myteckiej, odpowiadział zapytany © 10 przeze- 
_. pow kama | S 


CE 


r 


miea kawak, erkin, leden z mieh apad? 
0a kapelusz dyrektoru. wychodzącega z aran- 


— Co się stało? — zawołał, — Ujrzał le. 
cące w powietrzu odłamy szyb. Zadrgał, odbiegł 
szybko od oranżeryi i spoirzał na dach... Ponad 
szylannym stropem wznosna się dumnie zielona 
karona, prostującaj się palmy.- 

— Tylko tyle? — pomyślała Attalea — Ta 
wszystko? Za tem ta ięskniiam lak dlugo, przez 
= tre saryskęm . eaat ap wi. m 
się celem najwyższy 1? 

Było to późną jasianią, kiedy Aliolea wzna- 
siła sig wierzchołkiem w  przeatrzeń otwartą. 
Drobny deazczyk zmieszany ze śniegiom padał 
peron, © aue pyes p mata sems Sie 
żkie chmury... Attslei zdało się, że lada chwi 
obejmą ją w mtozna ramiona.. Drzewa ogoło- 
cone z lini podobne były do hezksztalinych 
mar — jeno na sosnach i jodłach widać było 
ciemne, ziełana igły. Drzewa patrzyły na Alla- 
leg ze wspułczuciem : „Zmareniesz | Ty nia wieaz 
ca ta mróz — nie zniasiesz gol Czemu opuści 
łaś cieplarnig ? 

Attalea zrozumiała, że wszystko już dlajniej 
skończona, zawiodła się! Czy wrócić znowu pod 
dach szklany ? Lecz wrócić juź nia mogła. Mu- 
siała stać na mroźnym wietrza i znosić jego po- 
dmuchy. Musiała palrzeć na brudne niebo, na za- 
mama przyrodę, na niachlujny podwóczsć ogro- 
du, na ogramne nudne miasto, widniejące w da- 
li i — czekać, póki ludzie na dole, w ofeplarni 
nie zadecydują, co z nią zrobić . 

Dwrektor waza? spiłować drzewo. 


Možna- 
lecz. - 


by dabuda:s. paagi: ia vailon. 


o 


| przyna im słuszność, bo oprócz wygód w pry- 
 watnych swoich pokojach mieszkalnych, mieli 
na swoje usługi wytrawną kuchnię hotelową i 
wytworne wspólne dla pości hotelowych pokoje 
do przyjęć, czytelnie, jadalnie, kawiarnie, salony 

i budoary, słowem, mogli używać takich wygód 

i takiego zbytku, na jaki w mieszkaniu prywa- 


inem stać tylko miljonera i to — amerykańskie- 
go miljonera. BE 7 
Kto stale mieszka w hotelu, ten nis musi 


nawet schodzić do wspólnych jadalni, jeżeli te- 
go żąda, przyniosą mu strawę _do jego pokoju, 
Tak to czynił wyżej wzmiankowany przyjaciel 
mój. 


Z tego co ` powiedziałem wnosić by mo- 
żna, że jestem zwolennikiem mieszkań masowych. 
Przeciwnie, oo do swojej osoby wolę nawet sy- 
stem will oddzielnych, mieszkań osobnych, ale 
iw tych dałaby się łatwo zaprowadzić wspólna 
gospodarka, czyli wspólny zarząd, O 
W daisiejszem społeczeństwie odnaleść juz 
można dążenia do uproszczenia wszelkich fūn- 
kcyj gospodarczych. Naturalnie, daremnie by te- 
go szukano u nas, choć w pewnej mierze i u 
nas znalazłyby się ślady postępu takiego, ale 
kto zwiedzał olbrzymie, nieopisane wprost „baza 
ry“ wielkich stolić światowych, jako to : Paryża 
Londynu i Borlina, ten odczuł chyba przedsmak 
przyszłościowej gospodarki. To samo, do ozego 
służyły przed tem setki sklepów, załatwiamy tu 
lepiej jeszcze w jednym sklepie tylko. Sxupienie 
najrozmaitszych działów przemysłu i handlu naj- 
lepiej się uwydatnia w olbrzymim składzie lon 
dyńskim, pod firmą „Spiers & Pond“ która po- 
siada mnóstwo kamienie i hoteteli i rozgałęzia 
ną jest na całą Anglię, Szkocyę i Irlandyę. Mo- 
żna tam literalnie w jednym składzis wszystkie 
go dostać, czego człowiek tylko  zapotrzebuje. 
Jeżeli potrzebuję umeblowania, sukni, materyi, 
lub bielizny to wystarczy przesłać słówko (ust- 
nie, pisemnie, telefonicznie, lub telegraficznie) do 
firmy Spiers & Pond, a żądanie moje jak najry- 
chlej uskuteczni. Jeżeli chcę dać bieliznę do pra- 
nia, urządzić sobie mieszkanie, lub wydać ban- 
kiet — załatwi mi to firma Spiers & Pond z 
szybkością i dokładnością bajecznych czarodzie: 
jek. Jeżeli potrzebuję fortepianu, homara, łososia, 
cielęciny, dozorcy, strażnika jeżeli chcę nabyć 
kamienicę, czy dóbra ziemskiej — wyslarczy u- 
dać się do firmy Spiors i Pond i o ile jestio w 
ogóle w ludzkiej możności — życzenia moje zo- 
stang spełnione. Słowem, nie ma takiej rzeczy 


a przynajmniej nie znam takowej — którą 
moins ++ pieniądze dostać, a którejby u firmy 
163 1 Pond nie można było nabyć. Gdy- 


by nie okoliczność, że kupujemy tam za pionią- 
, byłaby to czysta gospodarka przyszłościowa, 
p Nie potrzebuję chyba zaznaczać, jak wio- 
le dodatnich stron ma podobna koncentracya. 
Skład taki sprawia socyalistyczne niemal wraże- 
nie, a jednak o socyalizmie mowy być nie mot 
že, gdyż panowie Spiers i Pond są wielkimi ka- 
piłalistami burżuszyjnymi, którzy interes swój tyl- 
ko dla zysku prowadzą. Jestto wzrastanie, prze- 
obrażanie się w gospodarkę socyalistyczną. Wte- 
dy, gdy cuła społeczeństwa dojdzio w ogóle do 
tego, be handel tj. podział towarów i dóbr, mię 
dzy spożywców, odbywać siy bgdzie w powy- 
żej opisany sposób, a cała produkcya tak się 
skoncentruje tl. skupi, zolbrzymieje, jak to już 
dziś ma miejsce w wielkim przemyśle, wów. 
czas gospodarky Kkapitalistyczną od socyalisty- 
cznej dzielić nędzie kilka poszczególnych osób 
zaledwie. Przejście od jednej do drugiej, ogóło- 
wi społeczeństwa nawet odczuć się nie da. 

W przemyśle, tj, produlkcyi towarów, po 
siąpiła koncentracya, skupienie, ześrodkowanie 
sił roboczych i narzędzi, o wiele dalej, aniżeli w 
handlu, ty dziedzinie podziału wytworów. W 
przemyśle krajów kulturalnych, wielka produ 
keya wyparła tu i ówdzie gospodarkę drobną, 
rzemieślniczą. a w krótce zewsząd ją wyprze. 
Odnosi się to tak samo do przemysłu fabrycz- 
nego, jak i rolnego, pomimo przeciństwa, które 
ich rzeczywiście dzieli, albo sztucznie wywoła- 


czy starczy to na długo? Wkrótce wyrośnie i 
znów wszystko połamie, przytem — wydatek 
wielki „zrębać ją!“ 

Przywiązano palmę linami, by  nierozbiła 
ścian oranżeryi, padając : — spiłowano ją nisko 
u samego korzenia. Malenka trawka pnąca się 
koło pnia, nic chciała rozstać się ze swoim przy- 
jacielem.. dostała się też pod zęby piły. Gdy 
palmę wyciągnięto z oranżeryi — na rzębie Ścię- 
togo pnia plątały się zniszczono piłą łodyźki i 
liście... 

— Wyrzucić to śmiecie! — zawołał dy- 
rektor — zżółkło zupełnie, a w dodatku piła u- 
Szkodziła je silnie, zasadźcie cokolwiek nowe- 
go 

Jeden z ogrodników wyrwał cały pęk tre 
wy. Cisnął ją do kosza wyniósł z cieplarni, rzu- 
cił na tylne podwórze, wprost na martwą palmę, 
jeżącą w błociei przysypaną już do połowy. 
niegiem.. 


Ex ca cÓ 


AES 


nem zostało. W gruncie rzeczy bowiem, jedne i 
te same prawa kierują obu temi głównemi gałę- 
ziami produkcyi, Jeżeli koncentracya własności 
i produkcyi nie rozwija się na roli tak szybko, 
jak w przemyśle fabrycznym, to powód tego 
szukać należy w konserwatywnej naturze gospo- 
darki rolnej, która, starsza o tysiące lat od prze- 
mysłu fabrycznego, zachowała wytrwałość staro- 
ści — w óbstawaniu przy starem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Organ bezpieczeństwa publicznego 
w Przemyślu. 


Prozydjum dyrekcyi policji we Lwowie na- 
destato nam następujące sprostowanie: „Do Sza- 
nownej redakcyi tygodnika „Robotnik“, na ręce 
rodaktora pana Władysława Rafalona we Lwo- 
wie. W myśl § 19. ust. pras. wzywa się Sza- 
nowną Redakcyę od umieszczenia w najbliższym 
numerze „Robotnika* następującego sprosto- 
wania: 

W numerze okazowym „Robətnika“ z 4. 
marca br. w artykule p. t. „Organ bezpieczeń- 
stwa publicznego w Przemyślu“ podano szcze- 
góły, odnoszące się do przyaresztowania 16-le- 
tniej Katarzyny Kopko za kradzież biżuteryi na 
szkodę chlebodawcy Weselego i do rzekomego 
pobicia jej przez ajenta policyjnego Tychow- 
skiego. 

Ścisłe dochodzenia, przeprowadzone z po- 
wodu tego artykułu. wykazały, że owe szcze- 
góły niemal bez wyjątku są bądź to przekręcone, 
bądź też wprost zmyślone, a mianowicie: 

1. Przyaresztowana dnia 28. stycznia bi 
wedle powyższego artykułu „zaledwie 16 lat li 
czązn Katarzyna Kopkoć, w rzeczywistości, jak 
sprawdzono na podstawie książki służbowej, na- 
zywa się Justyna Kopko, a urodziła się w Ci- 
sowej w r. 1877, jest zatem osobą, obecnie lat 
21 liczącą i ma wedle zeznań 6. świadków, by- 
łych służbodawców i ich domowników, za sobą 
przeszłość pod względem prowadzenia się 00 
najmniej wątpliwą. 

R, Przyaresztowano ją, nie jak podano w 
„Robotniku”, z powodu podejrzenia o kradzież 
pary kólczyków wartości 50 ct. wygranej przez 
służbodawczynię w panoramie — lecz wskutek 
skargi służbodawcy, iż ukradła jego żonie małe 
kólczyki złote wartości 2 złr. nadto 2 sznure- 
ozki korali, srebrną broszkę, bransoletę pozła- 
cang i srebrny pierścionek łącznej wartości 3 złr, 
czyli razem przedmioty wartości 5 złr., które to 
przedmioty wszystkie z wyjątkiem kólczyków 
odszukano przy rowizyi, przeprowadzonej w obe- 
eności Kopkówny, w jej kuferku ukryte. 

B. Scenn indagowania i pobicia Kopkówny 
przez Tychowskiogo, opisana w „Robotniku* 
rzekomo na podstawie własnego jej opowiada- 
nia w ten sposób, że Tychowski, zamknąwszy 
się z nią sam na sam w biurze, celem zmusze 
nia jej do wyjawienia, gdzie podziała kólczyki, 
bił ją, ile mu sił starczyło, bykowcom po gło- 
wie, sayi i eałem ciele, ać stracila przytomność 
i musiano ją cució, po czem powtórzył to po 
raż drugi i trzeci, mimo iż najpierw kancelista 
Perys, m później jakiś komisars, wszedłszy po 
zapukaniu do biura i widząc postępowanie Ty- 
ohowskiego, upomnieli go — pierwszy słowy: 
ca robisz, zabijesz jąl*, drugi słowami: „co 
pan robi, taż to młoda dziewczyna, zrobisz z nioj 
kalekę!* Gryby ten opis był zgodny z prawdą, 


łatwom byłoby skonstntować to przez, przesłu- 
Chanie świedków, a to kancelisty policyjnego 
Parysa i owego komisarza, którzy upomnicó 


mieli Tychowskiego, osób które cuciły Kopkó- 
wnę, tudzioż lokatza i innych funkcyonaryuszów, 
którzy widzieli Kopkównę po rzekomem jej po- 
biciu, zatem musieliby byli zauważać ślady bicia 
a juć co najmniej uderzeń, bykowcem zadanych 
w głowę i szyję 

Wynik atoli dochodzeń w tym względzie 
czynionych, jest wręcz przeciwny. Stwierdzono, 
że kancelista Parys w czasie przyaresztowania 
Kopkówny wcale nie był w zabudowaniu komi- 
sarystu, dokąd przybył tego dnia dopiero po go- 
dzinie 0. z wieczora, stwierdzono też, że żaden 
z urzędników i w ogóle funkcjonatyuszów komi- 
sarjatu nie pukał do drzwi biura, ani też nie wszedł 
tam, nie był świadkiem owego bicia, s więc nie 
upomninż też Tychowskiego, skonstatowano wre- 
szcie, że żaden z nich i później nn cisle przy- 
aresztowanej nie dostrzegł uszkodzeń ani śladów 
bicia. Przesłuchano wobec tego dla wyjaśnienia 
Kopkównę, lecz ta poczyniła zupełnie odmienne 
zeznania. Nie obstawała bowiem przy twierdze- 
niu, iż Tychowski bił ją bykowcem, lecz ogól 
nikowo podała, że ją bił, wprost zaś zaprze- 
czyła, iżby Parys, jakiś komisarz, lub wogóle 
ktokolwiekbądź wszedł był do biura podczas 
rzekomego bicia i upomniał był Tychowskiego, 
zaprzeczyła, iżby kto pukał był do drzwi, iżby 
skutkiem doznanego pobicia była zemdlała, lub 
iżby ją cucono. Pominąwszy inne okoliczności, 
w toku dochodzeń stwierdzone, o których w dal- 
Szym ciągu sprostowania jest mowa, już sama 


ta chwiejność Kopkówny w zeznaniach, a nawet 


mą 


zupełne odwołanie wszystkich autorowi artykułu 
przez nią podanych szczegółów, o ile są tego 
rodzaju, iż w razie prawdziwości musiałyby Się 
dać skonstatować przez przesłuchanie trzecich 
osób, przemawiają przeciw jej wiarygodności, 
a tem samem przeciw prawdziwości Tychow- 
skiemu uczynionych zarzutów, którym on z całą 
stanowczością przeczy. 

4, Nie jest z prawdą zgodne, iż nazajutrz 
po przyaresztowaniu Kopkówny, lekarz przy 
sposobności oględzin, widząc ją pobitą, zapytał 
iq, co się stało i ku zdumieniu dowiedział się 
od niej, iż ją pobito w urzędzie, gdyż lekarz są- 
dowy dr. Pordes, który owego dnia w zastę- 
pstwie lekarza policyjnego przeprowadzał oglę- 
dziny aresztantów, bynajmniej nie przypomina 
sobie, iżby badając między innymi Kopkówną, 
dostrzegł był na niej już nie pręgi, pochodzące 
od razów zadanych bykowcem, lecz w ogóle 
jakieś ślady pobicia, lub iżby od niej dowiedział 
się był o doznanem pobiciu, albo że jest chorą. 

5.  Zmyślonem jest twierdzenie, iż poszko- 
dowana nazajutrz cofnęła skargę, donosząc, że 
kólozyki znalazły się w szufladzie, wskutek cze- 
go uwolniono Kopkównę jako niewinną. 

Nazajutrz po przyaresztowaniu Kopkówny 
zgłosił się u komisarza policy! Benoita, jako re- 
ferenta tej sprawy Wesely i z uwagą, że na ra- 
zie nie mógł znaleźć innej sługi, prosił, by bez 
względu na wdrożone postępowanie karne wy- 
puszczono Kopkównę na wolną stopę i pozwo- 
lono jej na razie dalej służyć u niego, a gdy 
Kopkówna ze swej strony przyłączyła się do 
tej prośby, uczyniono jej zadość, 

nia 1. lutego br. zgłosił się Wesely ‘pos 
nownie i oznajmił, że zniewolony jest wydalić 
Kopkównę =e służby, z powodu jej zuchwałego 
i niesfornego zachowania się, a ponieważ wobec 
tego zachodziła obawa, że wezwanie do rozpra- 
wy sądowej w sprawie powyższej kradzieży nie 
będzie mogło być doręczone oskarzonej, bor 
służby będącej, odstawiono ją tego samego dnia. 
wraz z opisem czynu wprost do ck. sądu po- 
wiatowego, który po przeprowadzeniu rozprawy. 
prawomocnym wyrokiem z dnia 22. lutego br. 
L. 682 | 2 | 98, uznał ją winną przekroczenia 
kradzieży, skazał na karę 5-dniowego aresztu 
i zarządził natychmiastowe wykonanie tej kary. 

6. Nie jest prawdą, że komisarz, który wy- 
puścił Kopkównę dnia 34, stycznia br, na wolną 
stopę, radził jej, by poszła do szpitala colom 
wyleczenia się % ciężkiego pobicia, komisarz ten 


bowiem, Benois, *e:0%, že nie udzielił i nie 
miał wcale powodu do udzielenia takiej rad, 
Kopkównie, gdyż nie dowtezsgł u niej Żadn 

Śludów pobicia, Nic je e prawdą, że Wese- 


lowa zabrała do domu IKop<*wnę, aby nie mogła 
skierować sprawy tej na urogę sądową, gdyż 
Kopkównę — jak wspomniano — właśnie wsku- 
tek dodatkowego doniesienia Weselego odst: 
wiono już dnia 1, lutego do ck. sądu, gdzie 
miała najlepszą sposobność użalić się tam z po- 
wodu doznanego pobiola i prosić o przeprowa- 
dzenie oględzin sądowo lekarskich. 

W końcu 

7. nie jest prawdą, że Kopkówna z powo- 
du rzekomego pobicia przez kilka tygodni była 
chorą, skoro stwierdzono zeznaniami Weselego 
i jego żony, że Kopkówna od 24, stycznia br. 
do 1, lutego br. służyła jeszcze u niego i jak 
zwykle wszystkie wykonywała roboty, m od 1. 
do 7. lutego br. znajdowała się w aresztach sądu, 
który na chorej nia byłby wykonywał wyroku. 

Lwów, dnia 19. marca 1898. 


Ck, radca dworu i dyrektor policyi 
Krzaczkowski. 


Ku czci Marksa w niedzielę 20 bm. staraniem 
„Sity“ wydanym został robotniczy komers, na 
którym towarzysze i towarzyszki mile się zaba- 
wiali. Śpiewy, toasty i deklamacye poprzedził 
odczyt tow. Mokłowskiego o Marksie, jako czło- 
wieku i ojcu. W części poważnej wieczoru zre- 
dagowanym i wysłanym został przez uczestni- 
ków komersu następujący telegram do towarzy- 
szy w Berlinie: „Źebrani na wieczorku kn czci 
Marxa, przesyłają wam towarzysze wyrazy czci 
i miłośći. Nie zrażajcie się walką z tylu otacza- 


jązymi wrogami i nie xrażajcie się też walką 
z tymi, których do niedawna za sprzymierzeń* 


ców swoich uważać mogliście, z proletaryatem 
polskim jest nauka, jest Marx. — Proletaryat 
Iwowskić, 

Edmund van Beveren. W grudniu z. r. umarł 
w Gandawie w Belgi towarzysz Edmund van 
Beveren, jeden z założycieli Belgijskiej Partyi 
Robotniczej, Należał do ruchu jeszcze za czasów 
Międzynarodówki; pracował jako niezmordowa- 
ny agitator i organizator przeszło 20 lat i poło- 
żył dla sprawy proletaryatu nieocenione zasługi. 
Był on gorącym zwolennikiem programu polity- 
sznego P. P. S. i interesował się niezmiernie na- 


szym ruchem, którego historyg znał doskonale. 
"W 1896 roku w 10latnig rocznicę powieszenia 


Kunickiego i towarzyszy przemawiał on na ogro- 
mnym wiecu rohotniczym, zwołanym przez par 
tyę belgijską dla uczczenia pamięci naszych bo- 
haterów. Z raną w sercu 5Û tysięcy robolników 
adprowadziło cislo swego ukochanega przywód- 
cy na cmentarz. Imię jego żyć będzie wiecznie 
w sercach proleteryuszy balgijskich. I polski ro~ 
botnik powinien zachować w pamięci imię je- 
dnego ze swych najgoręiszych przyjaciół i o- 
brońców. 

Zgromiadzenie towarzyszy krawców «4 
się w szli „Gwinzcy*. Z gosci «becni kg ew 
Mokłowski 1 reprezentant mmajstrów p Niemczy- 
nowski. W dyskusyi, klórej osią była ewentna:- 
na zapowiedź sirejku w razie udmównej odpo- 
wiedzi majsirów na warunki ugody, brali udział 
towarzysze Mięsowicz i wielu innych, Wywody 
ich były przerywane ze atrony licznego Zgroma- 
dzenia hucznymi oklaskumi. Tow. Mokłowski 
aku woki aD gihe rk 
jam pe g e caleyi reme e 
ochrona przemysłu, ktorą się lek gorąco maj 
strowie w odmownej odpowiedzi zasłania. Za 
udał winja Mapiały «w pidgin 7 
Gumpe proumena mi aseene Waaką, 
2a ynie 4a skóry synka brat mass 
ie", się już monelę ioin 
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Lądańm plstariy Tematy wrdawła 
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1 wesrywaih i eorne 


ahe 


ptas 


se piw A lai payniuch b «0444 

K Oir mas u pites 4 
saa siwy si wyka imete pł: We 
Bistębą gesl wdowa da kobis + omines 


«© seese tawote stoparea kę siwa jie 
[Mm 


Wały prose wkasiga coastu jam sarte © 
a ree. = e 
konieczną jest obrona, koniecznem jeal porozumie- 


„me wę, (rzeba współdziałunia mójstrów 1 low 
rzyszy — domagamy mię feisłego przeprowadzania 
ualawą nakazonego „Zgromódżenia łowarzyazyć, 


którego członkami muszą być wszyscy pracujący 
w zmwadzia bes względu na wyznanie i pracę. 
Wkładki do lego „Zgromadzenia towarzyszy” ścią- 
gniją pryncypałowie, jak wkładkę na kasy cho- 
rych 1 odprowndzują do kasy Zgromadzenia pod ty- 
IV. Basta ważę bee waj kęką swa. 
*wyszy jest cięznrem din naa pracujących i wkodą 
dla zawadu. Gdy xas wielka moc obeych zawodowi 
ga. Fcon4 Smed Schrade piyeów wa 


zm p aion jemwywwcg: 
stosunku uczniów do towarzyszy — będzie prae 
dewssyskimi qizymemwe hit * przy 


„Zgromadzoniu towaszysaj! 
twazaliby di pozezęęo. 
2 a ayie 1 nAteztai me- 
sig du tufy: a sywoce tdk sig 6 
„ad aaaby. Oto nasze obecne żądania  Słuezna 
skroni ruad siere sponsis ma iw 
żądeala, 4 kwiolnis semmhamy fa weart 
„ógromadzania lowarzyszy piekarzy: Władysłuw 
Pytlasany 

<Przyszłaść”, stow. low. szewców ursadziło 
20. marca uroczysle otwarcie nowego lokalu 
BWL Orwint skiej i. 25. W pore wsięła 
udział spora liczba towarzyszy, Odczyt tow. 
Mokłowskiega o „stowarzyszeniach zawodowych" 
mra na cyfrze, deklamacye i przemówienia uro- 
zmaiciły i uprzyjemniły ię uroczystość low-u 
rzyszóm. 

Wzajemna nadaracya Na dajnem posiedze- 
wia Czym i wyau py dk Tutk 


» klórego majatrowia 
Aas Sakwy NAM pe 


sO 1 kowo a Gaye A ar, 


= 


ków i służby Kolejowej, czyli zw. „karawania- 
rzyć — Wydział uchwalił kazdemu poszcze- 
gólnemu członkowi wydziału, na imienny Ge 
wić jskiś upominek (zn co, my wiem) n. p. na 
Św, Józefa znalazło się oż 4 imienników i tak; 
Józef Jonasz, Józef Żurakowski, Józ<l Skulski i 
Jozef Pałka, a prezesowi Witoszyńskiemu lgna: 
cemu sprawiono złotą szpilkę do krawatki. Wierz. 
biokiemu w ostatni dzień zopust żona Witoszy ń- 
skiego wręczyła bukiet z żywych kwiatów. 
Emere pańawy. ON 
| 

Śluearze warsztatów kolejowych we Lwo. 
wie, którzy byli wysłani do Burek wielkich do 
„ausbiniowaniać, zapytują sig p. inspoktera 
Drawnowskiego, dlaczego nie przesrowadza d3- 
chodzenie za dzienną roboty w Borkach wielkich, 
fe którą p. naczelmk Emsl Freund kazat nie 
płacić. Może p. Drewnoski, raszy to wyjaśni 
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Dreh ra spracźań bya okre w 
osobnych sklepach w Rynku 1. 16, pizy 
wl Żółiewskiej |. 7, w pasażu Haus- 


mara | G.iprzy ul Zygmuntowskiej |. 14. 
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bctnikć i inne pisma partyjne. 
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Zgromadzenie Ludowe 


Towarzysze! 


częszezajcie tylko do tych 
gizie się znajduje „Iio- 


niadzialę dma 27. marca 1898. 
pół do 11. rano 


aż Hausmana 8. 
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Sądy przemysłowe. 
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Udzielam za umiar- 
kowane honoraryum, lekcyi 
języka polskiego i niemiec- 
kiego, literatury, konwersa- 
cji, nie są wykluczone le- 
kcye zbiorowe. 


(Wszelkie zgłoszenia ustne | pisemne 
przyjmuje „Redakcya Robotnika" dla 
„| La 


"Z drukarni Zygmunta Brllekn we lwawię. 


